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tezy w czesnego i  z  Wielkopolską, 
związanego pow stania dialektu k u l­
turalnego.

Z kolei parę słów  o dostrzeżonych  
potknięciach autora. N iektóre fakty  
zostały za nadto pobieżnie po­
traktowane lub pom inięte, jak np. 
błędy sam ouczka w  użyciu  czasow ­
nika (m yłki w  tzw . aspektach) oraz 
w  konstrukcjach w yrazow ych, w yn i­
kające z niew olniczego tłum aczenia  
zw rotów  niem ieckich. Tu i ówdzie 
przydałoby się przytoczenie literatury  
om awianych zagadnień. Tak np. w ar­
to było przy pom ieszaniu se (sobie) 
i się  przytoczyć pracę A. O b r ę b -  
s k i e j - J a b ł o ń s k i e / j  („Prace F ilol.“, 
XV); przy w ie ln a s tk i  pracę tejże au­
torki „Staropolski zaim ek w szto rn k i, 
w śc io rn k i“ („Spraw. PA U “, t. 37), 
„Tajemnicze s w e  w szy s te k “ („Język 
Polski", XVII); pod poganką  'znaną  
pracę N i t s c h a  i M r o z ó w n y  („Lud 
Słow .“, I), przy kokocie  pracę N i t ­
s c h a  „Z geografii w yrazów  polskich" 
(„Rocz. S law .“, VIII), którą zresztą 
autor cytuje gdzie indziej; pod bez 
m ożna było zacytow ać m oją pracę z 
„Języka Polskiego", t. 26.

Trochę się znalazło pom yłek rzeczo­
wych: spójnik a był używ any jako  
i  bez w p ływ u  czeskiego (por. moją  
„Próbę Słow nika Staropolskiego"). 
Zam. kęd yś  pow inno być hasło kęd yż, 
a przynajm niej należało zwrócić uw a­
gę, że ś jest m yłką lub w ym aga w y ­
jaśnienia. O w iensze  m ięso  m a być 
(h)ow ięzie m ięso  i n ie  m a n ic  w spól­
nego z owcą, lecz z czeskim  hovado  
„duże zwierzę, w  szczególności kro­
w a, w ół“, h o vezi „bydlęcy", hovezi 
m aso  „wołowina". Pieżga, jak słusznie  
autor pisze, to piegża, ale po co w  ta­
kim  razie przypom inać pierzgę  „py­
łek  znoszony przez pszczoły", co z 
piegżą  ptakiem  nie ma nic wspólnego. 
Partykuła pytajna że  jes,t m ylnie in ­
terpretowana (str. 102). Do słow nicz­
ka warto by w ciągnąć w ięcej w yra-
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zów, jak  np. kalesa  (str. 3—34), ko -  
w aln ia  (62—3), odpoczynąć  (39—9), 
p ó ltrzec iak  (50—1), (to) sanie (39), 
szczyp la w y  (76— 7). W paru m iejscach  
warto by dodać analogie czeskie, np. 
b yksla  i cz. p ik s le  (oba z niem . B iiehs- 
lein), czeczow ica  „soczewica" , i cz. 
Zecelka, ćocka. B yłoby w ygodniej dla 
czytelnika, gdyby był prof. R. poda­
w ał w  słow niku stale, a n ie tylko na  
w yryw ki, gw arow ą form ę wyrazu. 
B yłbym  też za tym, by w yrazy gw ą- 
row e dawać rów nież w  now oczesnej 
transkrypcji fonetycznej, co by było  
użyteczne tak laikom  jak zagranicznym  
slawistom .

Pow yższe zastrzeżenia n ie m ogą w  
niczym  naruszyć zasadniczej w artości 
książki prof. Rosponda. Przez prze­
druk anonim a dostarcza nam  ona 
now ego m ateriału  faktow ego, objaś­
nienie i  w nioski są  w  istotnych punk­
tach poprawne.

S ta n isła w  U rbańczyk

S p r a w o z d a n i a  W r o c ł a w s k i e ­
g o  T o w a r z y s t w a  N a u k o w e g o  
pod redakcją B olesław a O lszew ipza  
i B ron isław a  K nastera , t. 1, 1946 
i  t. 2 , 1947, W rocław 1947 i 1948. 
W r o c ł a w s k i e  T o w a r z y s t w o  
N a u k o w e .  Spraw ozdanie Sekre­
tarza G eneralnego B olesław a  O l- 
szew icza  (na 7 marca 1948 r). N ad­
bitka ze S p r a w o z d a ń  W r o ­
c ł a w s k i e g o  T o w .  N a u k o w e g o ,  
t.' 3, 1948 r.).

Jak wiadomo, uniw ersytet i p oli­
technika 'wrocławska należały  do 
pierw szych instytucji,, które pow stały  
w  m ieście w  r, 1945, k iedy jeszcze n ie ­
zupełnie w ygasły  w e  W rocławiu luny  
pożarów a gruzy zalegały ulice. U czel­
n ie te, skupiające uczonych z całej 
Polski, przew ażnie jednak ze L w o­
wa, um ożliw iły pow stanie tu „Wro- 
oław skiego T owarzystwa Naukowego", 
prolongującego pod pew nym i w zg lę­
dami działalność „Lwowskiego To­
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w arzystw a N aukowego'1 i tam tejszego 
„Towarzystwa Przyrodników  im  M. 
Kopernika".

Towarzystwo pow stało 7 marca 
1946 r. a jego uroczyste, inauguracyjne 
zebranie publiczne odbyło się 10. VI.
1946 r. w  czasie „Dni K ultury'1 w e  
W rocławiu w  obecności przedstaw i­
cieli w ładz i licznie 2 ebranej publicz­
ności.

Składa się ono tylko z osób m ają­
cych znaczny dorobek naukowy, po­
w oływ anych przez zarząd T owarzy­
stw a, i dzieli się na 6 w ydziałów ; 
obejm ujących praw ie w szystkie ga­
łęzie w iedzy — od filologii i filozofii, 
do nauk lekarskich i technicznych.

W roku 1946 najżyw szą działalność 
w ykazał W ydział Nauk Filologicznych  
(6 posiedzeń naukowych) tudzież Wy­
dział Nauk H istoryczno-Filozoficznych  
(3 posiedzenia), czynne też były inne 
w ydziały Towarzystwa.

N a głów ną treść „Sprawozdań11 sk ła ­
dają się  streszczenia lub publikowane 
in  extenso prace i referaty członków  
Towarzystwa lub Innych uczonych. 
Trudno w  krótkiej relacji om ówić 
w szystk ie z tak różnych dziedzin po­
chodzące prace, przeto ograniczę się  
tu do w yliczenia  ich tytułów  i poda­
nia treści tylko niektórych, mogących  
zainteresow ać szerszy /ogół.

I tak: na zebraniu inauguracyjnym  
w ygłosił referat n ie żyjący już dzisiaj 
prof. J e r z y  K o w a l s k i  pt. „O au­
tonom ii zjaw isk św iata duchow ego11. 
Na innych posiedzeniach (naukowych) 
odczytane były następujące referaty: 
prof. St. R o s p o n d a  „Wit Stwosz"; 
prof. T a d e u s z a  M i k u l s k i e g o  
„Nad tekstam i K niaźnina I", prof. 
St. K  o 1 b u i s z  e w s  k !ie  g o  „Dwie 
form y języka i świadomość". N ie za­
pom inało też Towarzystwo Naukowe
o grece, czego dowodem referaty  
prof. J. K u r y ł o w i c z a  „Homerowy 
g en etiy u s  sing. r.ol^oę", i prof. J . 
K o w a l s k i e g o  „Pieśń u  Teokryta" 
oraz inne.

Żywą działalność objaw ił Wydział 
Nauk Historyczno-Filozoficznych, cze­
go dowodem są prace: prof. E w y  M a- 
l e c z y ń s k i e j  * Społeczeństw o pol­
skie pierwszej połow y XV w . wobec 
zagadnień zachodnich", W ła  d  C z a ­
p l i ń s k i e g o  „Polska a Prusy i Bran­
denburgia za W ładysława IV" i inne^ 
w ydane osobno, w  „Sprawozdaniach"  
zaś podane w  streszczeniu.

Poza tym  na  uw agę np. zasługuje 
prof. W i n c e n t e g o  S t y s i a :  „Drogi 
gospodarcze wsi" (Studium  dokładne 
na przykładzie zbiorow ości próbnej 
wsii Husowa). Praca składa srę z 6 czę­
ści, z których streszczenie w  „Spra­
wozdaniach" uw zględnia tylko roz­
działy, pośw ięcone ustrojowi rolnemu, 
postępowi gospodarczem u i  stosun­
kom gospodarczym opisywanej m iej­
scowości, leżącej w  pow. łańcuckim.

Ta praca jest jedną z nielicznych  
w  naszym  piśm iennictw ie a tak cie­
kaw ych m onografii historyczno-gospo- 
darczych wsi. Ten dział literatury, 
zainicjow any jeszcze przez B u j a k a  
(„Maszkienice"), n ie traci n ic ze swej 
aktualności w  czasach obecnych.

Sprawozdanie W ydziału Nauk Ma­
tem atyczno-Przyrodniczych przynosi 
streszczenie 3 referatów: rektora  
K u l c z y ń s k i e g o  ,,Dynam ika pro­
cesów  hum ifikacyjnych", prof. K. 
S e m b r a t a  .„Próba analizy ekspe­
rym entalnej rozwoju zarodkowego 
ukw iatu  Sagartia Leucoleha Verril" 
i Z o f i i  O p o c z y ń s k i e j - S e m -  
b r a t o w e j  „M orfogeneza ogona sa­
lam ander w  św ietle  w yn ików  m ię-  
dzygatunkowej transplantacji".

Drugi rok istnienia W rocławskiego 
Towarzystwa N aukowego zaznaczył 
się dużym jego rozwojem; w skazuje  
na to choćby om aw iane „Sprawozda­
nie", przew yższające coś dwukrotnie 
rozmiarami poprzednie. Dotyczy to 
także referatów  w ygłoszonych na po­
siedzeniach naukow ych poszczególnych  
w ydziałów  Towarzystwa, których  
liczba się potroiła. Wzrosła pokaźnie
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ilość prac drukowanych (z 17 na 26), 
a także ich rozmiary (niektóre z nich  
liczą do 300 str. druku).

Z referatów  w ygłoszonych na po­
siedzeniach naukow ych W ydziału Nauk  
Filologicznych zasługują na uwagę: 
referat prof. J e r z e g o  K u r y ł o w i -  
c z a „Język poetycki ze stanowiska  
lingwistycznego", prof. E d m u n d a  
B u l a n d y  „Z najnow szych badań 
nad Fidiaszem", prof. S t a n i s ł a w a  
R o s p o n d a  „Z badań nad przeszło­
ścią dialektu śląskiego" i inne.

W referacie o Fidiaszu autor zaj­
m uje się dwom a problemami: 1) k w e­
stią w łasnych dzieł Fidiasza i 2) jego 
stosunkiem  do w szystkich dzieł na 
Akropolu. W zw iązku z pierw szym  
zagadnieniem  autor stwierdza, że rze­
kome portrety m istrza i  Peryklesa  
na tarczy A teny Parthenos nie są 
nim i w  rzeczyw istości. Co do drugiego 
problemu, to n ie ulega żadnej kw estii, 
że Fidiasz był autorem  projektu rzeźb 
partenońskich, natom iast niem ożliwe 
jest — zdaniem  Bulandy — w ykaza­
n ie fragm entów, w ykonanych jego 
ręką.

W referacie „Z badań nad przeszło­
ścią dialektu śląskiego" prof. St. 
R o s p o n d  zanalizow ał nieznany do­
tychczas niem iecki przew odnik języ­
kow y śląski z r. 1804, dostarczający  
nam najobfitszego z istniejących opra­
cowań gw ary śląskiej m ateriału języ­
koznawczego z okolic Koźla.

Z referatów  i prac W ydziału Nauk  
H istoryczno-Filozoficznych zasługiw a­
łyby na uwagę: prof. K a r o l a  Ma -  
l e c z y  ńs(kl i egof .  „Kodekjs dyplo­
m atyczny śląski", prof. Wł>. C z a ­
p l i ń s k i e g o :  „Śląsk a Polska w  
pierw szych latach w ojny 30-letniej“, 
prof. Stefana M. K u c z y ń s k i e g o  
„Sprawa dowództwa w  bitw ie grun­
waldzkiej", dra L. B a z y l o w a  „Sta­
rania Stefana Batorego o koronę pol­
ską", prof. St. R o s p o n d a  ,P ier­
wotna nazw a Szczecina a północno-

zach. granica Polski", prof. B o l e s ­
ł a w a  O l s z e w i c z a  „Polska a od­
krycie Ameryki", dra J a r o s ł a w a  
W i t a  O p a t r n e g o  „Piotr du Mou- 
lin  i polski przekład jego „Heraklita", 
prof. K. M a j e w s k i e g o  „Importy 
rzym skie na ziem iach słow iańskich  
w  pierw szych w iekach naszej ery", 
dra S t e f a n a  P r z e w a l s k i e g o  
„G enerał Maciej Rybiński", mgra S te­
fana G o l a c h o w s k i e g o  i dra 
A l f r e d a  K u c n e r a  „Polskość Ś lą­
ska w  św ietle nieznanej ankiety ko­
ścielnej z r. 1814".

Prof. dr K a r o l  M a ł e c z y ń s k i  
przedstaw ił plan opracowania „Kodek­
su dyplomatycznego: śląskiego", k tó­
rego brak odczuwała już nauka n ie ­
miecka. Rrace nad jego w ydaniem , 
na razie nad częścią odnoszącą się  
do końca X II w., rozpoczęte jeszcze 
w  jesien i 1945 r., są już na ukończe­
n iu  i  fascykuł I K odeksu m iał się  
ukazać w  jesieni 1948 r.

Praca prof. St. M. K u c z y ń s k i e ­
g o  pt. „Sprawa dow ództw a w  bitw ie  
grunwaldzkiej" zbija poglądy naszych  
historyków , że Jagiełło był tylko no­
m inalnym  w odzem , faktycznym  zaś 
Witold. Odmawia autor rów nież słusz­
ności poglądow i S e m k o w i c z a  i 
J. D ą b r o w s k i e g o ,  oddających to 
dow ództw o w  ręce Zyndrama z 
Maszkowic.

Prof. B o l e s ł a w  O l s z e w i c z .  
kom unikuje w  referacie pt. „Polska 
a odkrycie Ameryki" o stanie sw oich  
prac nad tym  zagadnieniem , którem u  
pośw ięcił szereg studiów . W jednym  
z nich rozw iew a autor legendę o Ja­
nie z Kolna, w  dalszych zajm uje się  
polskim i pionieram i i badaczami N o­
w ego Św iata (np. K rzysztofem  A rci­
szewskim ), jako też literaturą polską
o odkryciu Ameryki.

O pracy (a raczej kom unikacie o 
. niej) G o l a c h o w s k i e g o  i K u c ­

n e r a  p isałem  już gdzie indziej*).

\ ’) „Krajoznawstwo w  kom unikatach In- 
\  sty tu tu  Śląsk iego1*, „Ziemia", 1948, nr XII.
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Pokrewną jej jest rozprawa J ó z e f a  
G i e r o w s k i e g o  „Stosujnki języ­
kow e na Sl,ąsku w  św ietle nieznanej 
ankiety kościelnej z 1814 r.“

W ydział Nauk M atem atyczno-Przy­
rodniczych, w  r. 1946 słabo funkcjo­
nujący, zaznaczył się w  roku 1948 
w cale ożyw ioną działalnością; 13 
w iększych i m niejszych prac, refero­
w anych na w spólnych posiedzeniach  
W ydziału w raz z W ydziałam i Nauk  
Lekarskich i  Nauk Technicznych — 
oto pow ażny dorobek naukow y tej 
dziedziny działalności Towarzystwa. 
Poruszano przeważnie zagadnienia, 
m ogące zainteresow ać itylklo specja­
listów , jak: „O zagadnieniu taryfy  
elektrycznej" (prof. H. S t e i n h a u s ) ,  
„O podziale pragm atycznym 11 (prof. 
Br. K n a s t e r  i prof. H. S t e i n ­
h a u s ) ,  „O interpretacji w yników  sta­
tystycznych" (prof. H. S t e i n h a u s ) ,  
„Fotom etryczne badania pulsacji Ce- 
feid" (A. O p o l s k i )  i. „B łonków ki 
i m uchów ki jako składniki stepowe 
zespołów  Łysej Góry pod Złoczowem" 
(prof. J a n  N o s k i e w i c z ) ,  „Neu­
tralne dirtobimy jako centra konden­
sacji pary przesyconej" ( R o m a n  
I n g a r d e n ) ,  „Przyczynek do syste­
m atyki pszczołowatych" (J. N o s k i  e-  
w i c z ) ,  „Intensywność urzeźbienia 
krajobrazu okolic Wałbrzycha" (mgr 
S t a n i s ł ą w S z c z e p a n k i e w i c z ) ,  
„Badania nad gw iazdam i zmiennymi"  
(prof. J. M e r g e n t a l e r ) ,  .„Niektóre 
pasożytnicze nicienie z  ryb Adria- 
tyku“ (J. J a n  i  s z e w  s k a), w reszcie 
„O dziedziczeniu szybkości rozwoju u 
Wiiljczomleczka" ( J ó z e f  H e l l e  r).

Jedyna wśród wyżej w ym ienionych  
praca geograficzna S t a n i s ł a w a  
S z c z e p a n k i e w i c z a  wprowadza  
do nauki now ość — zastosowanie  
w skaźnika pionowego urzeźbienia te­
renu, pom ysłu prof. H. S t e i n- 
h a u  s a.

W ydział Nauk Lekarskich zajm ował 
się w  r. 1947 następującym i zagadnie­
niam i: „O pośrednich postaciach grup

krw i i ich dziedziczeniu" (prof. L u d ­
w i k  H i r s z f e l d  i R ó ż a  A m -  
z e 1), t,Częściowy wzrost olbrzymi" 
( I r e n a  M o s z k o w s k a ) ,  „Podstawy 
pracy nerki, jako narządu wydalni- 
czego" (prof. Andrzej K l i s i e c k i ) ,  
„Czy istnieje tzw. obw odow e skrwa- 
w,la n ie się" (prtof. A. K l i s i e c k i ) ,  
„Badanie m echanizm u powstawania 
kw asoty moczu" (Z. A u g u s t i n, prof, 
A. K l i s i e c k i  i  S. S o w i ń s k i ) .  
Oprócz tych w ygłoszono jeszcze na 
w spólnych z W ydziałem Nauk M ate­
m atyczno-Przyrodniczych posiedze­
niach kilka referatów  z zakresu zoo­
logii, chem ii lekarskiej i  fizyki.

Uzupełnieniem  obu om ów ionych po­
przednio Sprawozdań W rocławskiego 
Twa Naukowego jest niniejsze, zastę­
pujące do pew nego stopnia takież z 
r. 1948, którego druk nie został jeszcze 
ukończony.

Po krótkim  om ów ieniu historii za ­
łożenia Twa autor przystępuje do 
nekrologów  dwóch zm arłych w ybit­
nych jego członków, a m ianowicie 
prof. prof. S u c h a r d y  i J e r z e g o  
K o w a l s k i e g o .  N astępuje staty­
styka członków Towarzystwa i zesta­
w ien ie ilości posiedzeń naukowych i 
w ygłoszonych na nich referatów. Ogó­
łem  odbyło się do r. 1948 56 posie­
dzeń z 67 referatam i. Przy końcu  
sprawozdania sekretarz porusza spra­
w ę stosunku do innych tow arzystw  
naukow ych w  Polsce i  za granicą po­
św ięcając szczególną uw agę stosunkom  
z nauką czeską. Sprawa tych stosun­
ków  jest tym  aktualniejszą, że w  r. 
bieżącym  przypada setna rocznica 
ustąpienia z W rocławia J a n a  P  u r- 
k y n  i e g o, Znakomitego fizjologa  
czeskiego, który był w ielk im  przyja­
cielem  Polaków . Pocieszającą jest w ia­
domość o  zapoczątkowaniu przez To­
w arzystw o na Siąsku prac naukow o- 
badawczych na w iększą skalę i  prze­
znaczeniu na ten  cel w iększych środ­
ków  materialnych.

M ieczysław  W oźnow ski
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